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dynego i na Polską, że rządy 
sprawować będziemy dla ogól
nego dobra, dla utwierdzenia 
potęgi, niepodległości, chwały, 
wolności i szczęścia ojczyzny, 
dla utrzymania pokoju i zgody 
między obywatelami kraju. Tak 
nam Panie Boże dopomóż".

Echa wprowadzenia 
Rady Regencyjnej.

*
Z przemówień, których dla 

braku miejsca nie mogliśmy 
przytoczyć wczoraj, powtarzamy 
dziś za prasą polską: mowy 
Generał - Gubernatorów, odpo
wiedź J . Ostrowskiego, oraz 
przemówienie ks. arcybiskupa 
Rakowskiego w odpowiedzi na 
mowę burmistrza Drzewieckiego.

dzie i patenty cesarskie. Po
wróciwszy na podium J . E. 
Beseler wzniósł okrzyk na cześć 
Rady, Story obecni powtórzyli 
trzykrotnie. W tej samej chwi
li zaintonowała orkiestra filha- 
rmonji: Boże coś Polskę. Po- 
tym weszła Rada regencyjna na 
podjum. Z prawej strony re
gentów stanął sekretarz Rady 
regencyjnej ks. Cbełmicki, po
czym J . Ostrowski przemówił w 
następujące słowa:

O dpow iedź J ó z e fa  O s tro w 
sk iego .

Jaśn ie  wielmożni i czcigodni 
Panowie Jenerał - Gubernatoro

wie !

Po intromisji
S tan o w isk o  prasy.

Powołanie do życia Dostojnej 
Rady Regencyjnej cała prasa 
polska, będąca istotną wyrazi- 
cielką opinji społecznej, powita
ła jako epokę w dziejach na- 
szych, jako zwrot historyczny w 
kierunku realnej pracy przy od 
budowie Ojczyzny.

Niewyraźne stanowisko do
tychczas zajmuje z prasy sto 
łecznej „Gazeta 2 grosze“, któ
ra obiecuje w sprawie Rady po
mówić w odpowiedniejszej chwi
li i „Kurjer Warszawski", który 
od kilku tygodni — jak się to 
daje wyczuć z jego artykułów— 
ma chęć przejść do obozu akty- 
wistycznego, ale się zdecydować 
nie może.

Prasa prowincjonalna oświad
czyła się za Radą. Z otrzymy
wanych przez nas dzienników 
niewyraźne, jak dotąd, jest sta
nowisko „Kurjera Zagłębia" 
choć z pewnych oznak wnosić 
należy, iż pismo to nie jest 
nieprzyjaźnie usposobione dla 
zapowiadającej się pracy.

Samo przez sie jest izeczą 
zrozumiałą, iż pism socjalistycz

nych w rachubę nie bierzemy, 
mowa jest tylko o prasie, sto
jącej na gruncie narodowym.

Delegacja oficerów polskich 
z Przemyśla u Rady 

Regencyjnej.
Dostojni członkowie Rady Re: 

gencyjnej, przyjęli wczoraj przed
południem w sali recepcyjnej 
pałacu arcybiskupiego delegację 
oficerów polskięh z Przemyśla: 
kom endanta Zielińskiego, pułk. 
Sikorskiego, majora Nieniew- 
skiego, pułk. Rogalskiego i por. 
Rostworowskiego.

Członkowie delegacji imieniem 
grona oficerów swych oddziałów 
złożyli Dostojnej Radzie Regen
cyjnej życzenia oraz zapewnie
nie, że wojsko będzie zawsze 
przyczyniało się do utwierdze
nia powagi naczelnej władzy 
Państwa Polskiego.

Ks. arcybiskup Kakowski, ks. 
Z'. Lubomirski i hr. Ostrowski 
w gorąęych słowach dziękowali 
za wyrazy życzeń, poczym roz
winęła się ożywiona dyskusja 
nad sprawami aktualnymi.

Przysięga Regentów.
Rota przysięgi, złożonej przez 

Regentów w katedrze Ś go Jana 
brzmi, jak następuje: 

„Przysięgamy na Boga Wszech
m ogącego w Trójcy Świętej je

Mowa gubernatora Beselera.
Wielce czcigodni Panowie, Człon
kowie Rady regencyjnej Króle

stwa Polskiego!
Przyjmijcie, Panowie, moje 

najgorętsze i najszęzersze po
winszowanie z powodu doko
nanego właśnie z najwyższego 
rozkazu, najdostojniejszych sprzy 
mierzonych Monarchów wpro
wadzenia na wasz wysoki urząd. 
Oznacza ono krok stanowczy 
na drodze do stworzenia pol
skiego Królestwa. Oby ten krok 
okazał się błogosławionym dla 
Waszej ojczyzny i oby zgodnie 
z wyrażonym w najwyższym 
akcie z dnia 5 listopada 1916 
roku pełnym ufności oczekiwa
niem, doprowadził ją w wolnym 
rozwoju jej sił, w związku z 
obu sprzymierzonymi m ocar
stwami do celu, jej państwo
wego i narodowego rozkwitu.

Następnie przemówił J . E. 
Szeptycki.

M owa J .  E. Szep tyck iego .
Wręczając odpis wystosowa

nego do mnie pisma odręczne
go J . Ces. i Król. Apost. Mości 
Cesarza Karola z dnia 14 pa
ździernika b. r. czuję się szczę
śliwy, że danym mi jest z Naj
wyższego polecenia, w myśl 
ogłoszonych już aktów państwo
wych dokonać wprowadzenia w 
urząd Rady regencyjnej Króle
stwa Polskiego.

Ujmijcież, Dostojni Panowie, 
silną dłonią przekazaną Wam 
władzę i poprowadźcie z pomo
cą Bożą. waszą zmartwychwsta
łą ojczyznę ku świetnej i wiel
kiej przyszłości!

Z kolei obaj gubernatorowie 
wręczy!: członkom Rady ©rę-

Jako  przedstawicielom Najdo
stojniejszych sprzymierzonych 
Monarchów, Rada regencyjna 
Królestwa Polskiego składa 
Waszym Ekscelencjom swe po
dziękowanie za wprowadzenie 
jej w urząd.

Od obecnej ważnej chwili 
obejmujemy najwyższą władzę 
państwową w Królestwie Pol
skim, zgodnie z artykułami I.
i IV. patentu z dnia 12 wrze
śnia 1917 roku i złożymy uro
czystą przysięgę w królewskiej
katedrze św. Jana.

Chcemy prowadzić naród ku 
jego państwowej niepodległości 
na podstawie aktu, wydanego 
przez Monarchów obu mocarstw 
centralnych w pamiętnych dniach
5 listopada 1916 i 12 września 
1917 roku. Na tym gruncie sta
jemy z lojalnością, godną p o 
wagi i wielkości dziejowej chwili, 
godną dobrej sławy polskiego 
imienia,

To postanowienie oraz uczu
cie głębokiej wdzięczności i czci, 
wyrażamy w pismach naszych 
do Monarchów, które będą dzi
siaj wręczone Waszym Eksce
lencjom. Dziękujemy Wam rów
nież, czcigodni Panowie, za Wasz 
udział w doprowadzeniu do 
skutku dzieła, m ającego wieść 
Polskę do państwowego i naro
dowego rozwoju.

Przejęci ważnością dnia dzi
siejszego i przeświadczeni o wiel
kiej odpowiedzialności wobec 
narodu polskiego, pokładamy 
ufność w Bogu, iż pozwoli nam 
kroczyć na drodze bezpiecznej 
i stałej, w tej nowej epoce na
szego życia politycznego.

A teraz wzywamy wszystkich 
obecnych, aby wraz z nami 
wznieśli okrzyk:

Jego  Ces. |M ość Cesarz nie
miecki Wilhelm II i Jego  Ces. 
i Król. Mość Cesarz Austrji i

Apostolski Król Węgier Karo! I* 
niech żyją!

Oecni powtórzyli trzykrotnie 
okrzyk: Niech żyją!

P rzem ów ien ie  J .  E. ks. Arcy
b iskupa

Mości Panowie!
Prorocze słowa ks. Skargi, któ

reśmy przed chwilą słyszeli, wy
powiedział ten wieszcz narodu, 
nie do Króla, do rządu, lecz do 
przedstawicieli’ narodu wszy
stkiego.

Polacy! Skoro dziś po długich 
latach niewołi, rozbięia i niemo
cy, znów otrzymujecie, nie swo
ją zasługą, ale zrządzeniem 
Opatrzności, polską władzę su
werenną i polski rząd, spieszcie 
się wszyscy i skupcie koło nich, 
abyście wspólnymi siłami, co 
się do upadku pochyliło pod
parli — co się skaziło naprawili 
— co się  zraniło zleczyli — ę© 
się rozwiązało spoili, i o dobru 
i spokoju braci i członków wa
szych społem obmyślali.

Polskę zabiła swawola i a- 
narchja, niech ją wskrzesi jed
ność i karność.

Jeżeli z tego dziejowego mo
mentu, od Boga danego, nie 
skorzystacie, jeżeli brat obok 
brata ramię przy ram ieniu nie 
staniecie i nie zjednoczycie się, 
jeżeli nie będziecie budowali 
Polski sami, własną dłonią, włas; 
ną głową, własnym sercem, 
własnym potem, próżno czekali
byście zmiłowania i litości ob
cych. Nie nakarmią was waszym 
chlebem i z głodu pomrzecie? 
nie odzieją was waszą suknią i 
nadzy będziecie. Wasze słońce 
nie dla was świecić będzie; wa
sza ziemia nie! dla was rodzić 
będzie i okruszyny ze stołu pań
skiego zjadać będziecie.

Jako  pasterz i powołany od 
Boga zwierzchnik Kościoła i na
rodu składam dzięki przedstawi
cielom stołecznego miasta War
szawy, za ciepłe słowa powita
nia i gotowość, z jaką otworzył© 
podwoje grodu na dom i sie
dzibę władzy polskiej. ' Przy tej 
sposobności polecam całej War
szawie opiekę nad zgłodniałą 
i chorobami dręczoną ubogą jeij 
ludnością.

Wszystkich Polaków wzywam 
do zgody i jedności i miłowa
nia się wzajemnego, abyśmy 
wszyscy, ilu nas jest, mieli jed
no serce i 'jedną duszę, b© i, 
miłosierdzia Bożego powstaje 
Polska wolna i niepodległa.

Niech żyje Warszawa! Niech  
żyje Polska!
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Amnestia
w okupacji austrjackiej.
W okupacji austrjackiej ogło

szono urzędownie, co n as tę 
puje:

Z powodu powołania do ży
cia Rady Regencyjnej odpu
szczam  w drodze łaski karę 
tym  osobom, które do dnia dzi
siejszego prawomocnie przez 
sądy cywilne, jako też przez 
władze" policyjne i administra
cyjne zasądzone zostały na 
karę pozbawienia wolności do 
trzech m iesięcy, na grzywnę 
do 1500 kor., albo też łącznie 
na karę zamknięcia i na grzy
wnę w wymienionych grani
cach, o ile tej kary jeszcze  
nie odpokutowały lub grzy
wny nie zapłaciły.

To darowanie kary  me od
nosi się jednak  do osób, k tó
re zasądzone zostały za p o d 
bijanie cen, za pokątny han
del, albo za przem ytnictw o 

Sądy wojskowe i cywilne 
oraz władze administracyjne 
wzywa się nadto, aby p rz e d 
stawiły właściwej władzy wnio
sk i o darowanie kary , względ
nie jej złagodzenie takim  oso
bom stanu cywilnego, k tóre 
nie są objęte ogólnym u łaska
wieniem. jednakże są godne 
łaski. Odnosi się to przede- 
w szvstk im  do p rzestępstw  
natury  politycznej, a w szcze
gólności do przestępstw  tego 
rodzaju  popełnionych słowami.

Odnośnie do osób zasądzo
nych przez sądy wojskowe 
prawo łaski także w tych w y
padkach wykonywać będą 
właściwi komendanci.

Lublin, 27 paźdz, 1917 r.
C. i k. Gen.- Gub. wojskowy 

S zep tyck i w . r. 
generał-major.

K r o n i k a .
Ogólna.

W jak ie j w aluc ie  sp łacać  
d ług i?  Czytamy w „Deutsche
War. Ztg.;“

„W liście, nadesłanym do re
dakcji, wystosowano zapytanie, 
czy dłużnik, spłacający ratami 
dług, zaciągnięty przed rokiem 
1916, musi płacić podług kur
su w m a r k a c h ,  bądź w 
rublach i czy wierzyciel obowią 
zany jest przyjmować ruble u- 
szkodzone, których nie chce 
przyjmować żaden bank.

W sprawie tej —wyjaśnia „D. 
W. Ztg.“—miarodajne jest roz
porządzenie z 14 kwietnia r. b„ 
na zasadzie którego marka pol
ska w Generał-Gubernatorstwie 
warszawskim jest jedynym 
prawnym środkiem płatniczym. 
Jednakże rozporządzenie to nie
m a zastosowania do zobowią
zań płatniczych, które zawarto 
przed wejściem w moc prawną 
powyższego rozporządzenia. W 
wypadkach tych dłużnik może, 
(ale nie jest obowiązany) spła
cać dług swój, oznaczony ru
blami, w walucie polskiej, po
dług kursu, czyli po 2 mk. 16 
fenigów za 1 rubel.

Co Sie zaś tyczy przyjmowa
nia uszkodzonych banknotów 
rublowych, to zauważyć należy 
-p is z e  „D. W. Ztg.“ że uszko
dzenia, wywołujące kwestjono- 
wanie rubli, nie mają żadnego 
wpływu na siłe płatniczą rubla. 
Kwestjonowanie uszkodzeń jest 
j e d n y m  z manewrów, do których 
uciekają sie niewybredni han
dlarze. W ten sposób też banki 
m askują n iechąćdo przyjmowa
nia rubli, tak mocno osłabio
nych w swej wartości .

1 S K

W alka ze sp e k u la c ją . W
magistracie m. st. Warszawy 
odbyła sie konferencja w spra
wie zaopatrzenia m iast w ży
wność i najskuteczniejszych 
sposobów zwalczania spekulacji.
W obradach uczestniczyli przed
stawiciele miast: Częstochowy,
Łodzi, Sosnowca i Włocławka.

Obecni na zebraniu wybrali 
komisję do opracowania formy 
organizacji miast, celem wspól
nego zaopatrywania się w ży
wność, wspólnego kupowania 
produktów i towarów, nieobję
tych przez sprzedaż za kartka
mi. Prócz tego uchwalono czy
nić starania o wyjednanie dla 
miast monopolu handlu: ma
słem, kawą oraz innymi pro
duktami.

Przy magistracie warszawskim 
powstaje specjalny urząd do 
walki z wyzyskiem. Urząd ten 
wkrótce rozpocząć ma swoje 
czynności.

W sprawie oficerów 
wojska polskiego,

Biuro WAT rozesłało kom u
nikat następujący:

Celem zapewnienia norm alne
go przebiegu oraz silnej pod
stawy budowy wojska polskiego, 
niezbędnym jest powołanie z 
pośród obywateli Królestwa Pol
skiego troskliwie wybranego i 
dobrze wykształconego korpusu 
oficerskiego wojska polskiego.

Na uczniów szkół oficerskich 
wojska polskiego nadają się 
przedewszystkim ludzie młodzi, 
zdrowi, silni i nieposzlakowane
go charakteru, w-wieku od 18 
do 20 lat, o dostatecznym cen
zusie wykształcenia, o ile moż
ności abiturjenci szkół średnich.

Kandydaci muszą się zobowią
zać do trwałej czynnej służby w 
wojsku polskim, nietylko na 
czas obecnej wojny, lecz i po- 
tym na czas pokoju, na prze
ciąg najmniej lat 5-ciu od ukoń
czenia szkoły wojskowej. Celem 
zabezpieczenia aspirantom ' ofi
cerskim lepszego pożywienia 
oraz umożliwienia im sprawienia 
sobie z własnych funduszów lep
szego ubioru, wymagana jest do 
chwili otrzymania stopnia ofi
cerskiego pomoc materjalna z 
własnego majątku lub z m a
jątku rodziców, względnie krew
nych w wysokości 50—75 m a
rek miesięcznie.

Okres kształcenia przyszłych 
oficerów będzie podczas wojny 
oraz podczas tworzenia wojska 
przyspieszony; średnio będzie 
odbywał aspirant oficerski trzy
miesięczną służbę linjową w 
oddziale oraz trzymiesięczny 
praktyczny i teoretyczny kurs 
szkoły podchorążych, tak, że w 
całości po upływie 6-ciu m ie
sięcy będzie mógł otrzymać sto
pień oficerski. Szczególnie zdol
ni, chętni i pojętni aspiranci 
mogą zostać oficerami w trybie 
skróconym, w którym pierwsza 
część wykształcenia, t. j. służba 
linjowa w oddziale, skróci się 
do 6-ciu tygodni.

Kształcenie odbywać się bę
dzie w wojskowym obozie ćwi
czebnym pod komendą wyłącznie 
polskich n&icerów.

Przyjęcie kandydatów może 
być natychmiastowe, jest jednak 
pożądane, ze względu na jedno 
lity tok wykształcenia, od 1-go 
grudnia r. b.

Zgłoszenia przyjm ują wszy
stkie urzędy zaciągu do wojska 
polskiego oraz inspektorat szkół 
piechoty w Warszawie, Krakow
skie Przedmieście 36, w godzi
nach: od 9 do 11 przed poł. i 
od 5 do 7 wieczorem.

Przy zgłoszeniu należy przed
stawić:

1) Metrykę urodzenia.

I a  — środa  81 październ ika L

2) Poświadczenia władz miej
scowych o nienagannym pro
wadzeniu się.

3) Dla niepełnoletnich pozwo
lenie ojca, względnie opiekuna 
na, wstąpienie do wojska.

4) Urzędownie stwierdzone po 
siadanie osobistego majątku, 
względnie zobowiązanie rodzi
ców lub osób trzecich do udzie
lania, aż do uzyskania przez 
kandydata stopnia oficerskiego, 
wyżej wymienionej dopłaty.

5) Świadectwa szkolne, wzglę
dnie inne dowody odbytego 
wykształcenia.

6) Własnoręcznie napisany 
przebieg życia.

Kandydaci nie posiadający 
pełnego wykształcenia średniego 
będą poddani egzaminowi w stęp
nemu.

Leon B erbecki mp. 
podpułkownik i inspektor 

szkół piechoty.

Z Sosnowca.
P o da tk i przem ysłow e. Ro

zlepiono następująca ogłoszenie, 
dotyczące nałożenia podatku 
przemysłowego (patentów) za 
rok 1918-ty:

„Stosownie do artykułu 6 
przepisów wykonawczych do
rozporządzenia o podatku prze 
myślowym z 5-go lipna 1916 r. 
„Gazeta urzędowa" Na 36, wzy
wa się wszystkich kupców i 
przemysłowców powiatu bę
dzińskiego, aby w celu nałoże
nia podatku przemysłowego za 
rok kalendarzowy 1918-ty zło
żyli wymaganą w artykule 8 
wymienionych przspisów wy-
konawczych deklarację, doty
czącą swych przedsiębiorstw i 
pracowników w czasie od 19 
listopada 1917 r. do 15 grudnia 
1917 r. włącznie, przyczym po
winni zwrócić patenta, wyku
pione za 1917 rok.

Składanie deklaracji oraz 
zwrot patentów za 1917 rok 
nastąpić ma ze strony wszy
stkich kontrybuentów gminy:

Sosnowca, Będzina, Czeladzi, 
Bobrownik, Grodżca, Łagiszy, 
Mierzęcic, Ożarowic, Wojkowic- 
Kościeln., w czasie od 19-go li
stopada 1917 . r. do 1-go gru
dnia 1917 r. w urzędzie powia
towym w Sosnowcu pokój Ns 
32 od godz. 8 —12 przed poł.

Zawiercia, Koziegłów, Kozie- 
główek, Mrzygłoda, Pińczyc, Po
raja, Poręby, Rudnika - Wielk., 
Siewierza, Wysokiej, w czasie 
od 3-go grudnia do 7-go gru
dnia włącznie w ratuszu w Za
wierciu od godz. 8 -ej do 12-tej 
przed południem.

Niezależnie od powyższych 
terminów, przyjmowanie dekla
racji do 15-go grudnia 1917 r. 
włącznie odbywać się będzie 
tylko w urzędzie powiatowym 
w Sosnowcu, pokój Na 32 o 
godz. 9 —12 przed południem.

Kto do tego ostatecznego 
term inu deklaracji swej nie od 
dał, karany będzie do trzykro
tnej wysokości płatnego podat
ku przemysłowego.

Kto przy złożeniu deklaracji 
podał fałszywe dane, karany 
będzie od dwu do dziesięcio
krotnej wysokości zatrzymane
go podatku lub pozbawieniem 
wolności (więzieniem lub a re 
sztem) do 6 miesięcy".

D elegaci z Zagłębia. Na in- 
tromisję Rady Regencyjnej do 
Warszawy mieli się udać prezes 
Rady miejskiej, delegat R. O. P. 
i delegat R. O. M.

Wiadomość, podana przez pi
sma warszawskie o , odłożenie 
uroczystości do wtorku, t. j. dó 
d. 30 b. m. wprowadziła dele
gatów w błąd i w rezultacie 
Sosnowiec reprezentowany by]

roku.

wyłącznie przez .delegata R.O.M. 
p, Drzewieckiego, który nie po
legał na informacji prasy war
szawskiej, lecz poinformował się
0 term inie w redakcjach miej
scowych.

Echa p o ch o d u  K ościuszków  
sk iego . Na ekranie w teatrze 
zimowym ukazuje się od wczo
raj pochód instytucji sosnowiec
kich ze sztandarami, wieńcami
1 t. p. do pomnika Kościuszki-

Zdjęcia są tak wyraźne, że
każdego z uczestników poznaje 
się od pierwszego rzutu oka.

Nic dziwnego, że pokaz ten 
cieszy się ogromną fiekwencją, 
zwłaszcza, że obok pochodu wy
stawiony jest obraz z Fern 
Andrą w roli głównej.

Z ru chu  w spółdzielczego.
W ubiegłą niedzielę w lokalu 
Związków na Pogoni odbyła się 
konferencja przedstawicieli Sto
warzyszeń spożywczych, należą
cych do Związku warszawskiego. 
Zagaił obrady dyr. Skarbiński z 
Grodżca, przewodniczył p. Gór- 
kiewicz z Czeladzi, pióro trzy
mał p. Polakowski.

Pa odczytaniu sprawozdania 
stwierdzono, że obroty- oddzia
łu tutejszego Związku Stow, 
spożyw. w Warszawie .zwiększa
ją się, lecz tylko dzięki ciągłe
mu wzrostowi cen. Z oddziałem 
utrzymuje stosunki 18 stowa
rzyszeń, na każde Stowarzysze
nie przypada 10 tranzakcji z 
oddziałem, wszystkich zatym 
tranzakcji oddział dokonał 180 
na ogólną sumę około 173 tys. 
m arek za czas od 1 stycznia do 
1 października r. b.

Omawiano w dalszym ciągu 
sprawę oświatową, na którą bę
dzie zwrócona w Zagłębiu spe
cjalna uwaga.

W ybrano dla Zagłębia radę 
nadzorczą okręgową, do której 
przez głosowanie kartkami po
wołani zostali: pp. Rau z Czela
dzi, Kocor i Górkiewicz z Grodź- 
ca, Krajewski z Piasków i na 
zastępcę Sulma z Czeladzi.

Obszerne sprawozdanie z ru
chu współdzielczego w Zagłębiu 
znajdą czytelnicy nasi w kalen
darzu „Iskry", który otrzymają 
wszyscy na gwiazdkę.

W ystępy A dw entow icza roz
poczynają się w d. 2 listopada, 
t. j. w piątek i trwać będą do 
poniedziałku włącznie w czte
rech głośnych sztukach, w któ
rych wielki artysta znajdzie po
le dla wykazania swego niepo
spolitego talentu.

Towarzystwo artystów, które 
występuje wraz z Adwentowi 
czem, jest istotnie doborowe, jak 
to zresztą wiadomo naszej pu
bliczności z gościny poprzed
niej tegoż artysty w Sosnowcu.

C horąg iew ki ża łobne.^ lP o- 
trzebą serca naszego stało się 
upiększanie grobów drogich nam 
zmarłych kwieciem i światłem. 
Już od lat szeregu jednak bar
dzo wielu żyjących, miast tego 
znikomego i nietrwałego środka, 
w dniu Zadusznym składało 
ofiary na 'cele dobroęzynne ce
lem uczczenia pamięci drogiej 
sobie osoby.

Aliści dopiero podczas wojny, 
gdy świec brakło, a hodowla 
kwiatów została ograniczona do 
minimum, czczenie zmarłych 
przez składanie ofiar na cele 
dobroczynne staje się zwycza
jem ogólnym.

Wielkie ułatwienie w tym 
względzie stanowi sprzedaż cho
rągiewek żałobnych „na wpisy", 
które każdy nabyć może przed 
kościołami, na cmentarzach, na 
ulicach wreszcie i chorągiewki 
te  zatknąć na grobie, jako wi
domy znak pamięci i czci dla 

I zmarłych.
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N asze k in em a to g ra fy . W
Zaciszu pokazywany jest obraz 
sensacyjny z wojny obecnej 
„Hrabia Dohna i jego „Mewa". 
Jest to pokaz słynnej podróży 
morskiej „Mewy", za którą za
płaciła koalicja całym szeregiem 
zatopionych okrętów.

W „Kino-Oazie" wystawiony 
jest „Jego ostatni czyn , dra
mat odegrany przez ąrtystów 
warszawskich (Węgrzyn, 3ola 
Negri i t. p.)

„Sfinks" daje wstrząsającą tra- 
gedję z dziejów rządu carskiego 
z r. 1905 i z epoki pogromowej 
w Rosji.

Pogrzeb legionisty
ś. p. Feliksa Miernika.

W cichy, pogodny jesienny 
dzień znńw odprowadziliśmy 
na miejsce wiecznego spo- 
czyuku żołnierza polskiego, 
ś. p. Feliksa Miernika.

Młody, liczący zaledwie 16 
lat chłopiec, zrozumiał donio
słość idei odrodzenia, zrozu
miał rzucone hasło niepodle
głości i wstąpił z początkiem  
1915 roku do szeregów Le- 
gjonów polskich. .

Z zaparciem się siebie, w y
trwał do ostatniej chwili i ja 
ko stary żołnierz walk wołyń
skich, Polesia, Litwy, Kostiuch- 
nówki, zyskał sobie prawdzi
we miano bohatera.

Szkoda, że Najwyższy nie 
pozwolił doczekać temu juna
kowi realizacji Jego trudów, 
walk i znojów.

W spaniale przedstawiał s ię  
orszak pogrzebowy. Już o g. 
2-ej przed szpitalem żydow 
skim na ulicy Konrada stanął 
honorowy pluton harcerzy pod 
komendą p. W łodzimierza Peu- 
ckera. Chór m ęski Tow. „Lu
tni" odprowadził zmarłego do 
grobu, śpiewając wspaniałe 
pieśni żałobne. &

W orszaku żałobnym ot^cni 
byli przedstawiciele i przed
stawicielki szkół m ęskich i 
żeńskich średnich, Liga ko
biet P. W. z wieńcem i bar
dzo liczny zastęp społeczeń
stwa.

Kondukt pogrzebowy zatrzy
mał się  w kościele na Pogoni, 
skąd po krótkich ceremonjach 
religijnych, ruszył na cmen
tarz pogoński. Trumnę na 
sw ych barkach nieśli koledzy 
broni — byli legjoniści. Nad 
trumną zmarłego, żegnał go 
krótko były  legjonista 5 p. p. 
p. Józef Konopacki, charakte
ryzując zmarłego, opisując Je
go porywy i udział w walkach 
wołyńskich, kończąc słowami: 

„Śpij, kolego! W  ciemnym  
grobie,

Niech się Polska przyśni
Tobie". .

Trumnę, na której widniał 
bagnet żołnierski i czapka le- 
gjonowa, opuścili do grobu 
koledzy-żołnierze, sami zasy 
pując j ą  ziemią. Nad^ grobem  
legjonjści odśpiewali poże
gnalną pieśń żołnierską.

Pogrzeb skończył się o go 
dzinie 5 wieczorem.

Z Będzina.
Kursy H um an is tyczne  W 

poniedziałek dnia 5 listopada
0 godzinie 5-ej po południu w 
lokalu wyższej szkoły realnej 
odbędzie się otwarcie kursów 
humanistycznych. Słowo wstę
pne wygłosi p. Leon Rygier.

Wykładać na tych kursach 
również mają pp. Pankiewicz
1 W einzieher Samuel.

Występy Adwentowicza.
Znany polski tragik, p. Adwen
towicz, znów gościć będzie w
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T E A T R
Wielka sensacja!!
Ma prawach wyłączności.

Program Na 21. Wielka sensacja!!
Od wtorku 30 października do  wtorku 6 listopada b. r.

Ęlp-OJlZfi J eg o  ostatni czyn
w Sosnowca,, Kino-dramat w 5 aktach ze słynnymi artystami sceny warszawskiej Węgrzynem, Bru- 

czówną, Połą Negri i innymi, według scenarjusza St. Kozłowskiego.

Ceny miejsc podwyższone. 

Muzyka powiększona.

Początek punktualnie: w dni powsz. o g. 5, 
w niedzielę i święta o 3-ej po południu.

Sędzinie, w pierwszych dniach 
listopad3- dając nam ostatnie 
nowości, jak „Samson i*Da!i!a“ 
Langego,-' „W przystani* -  En- 
:qja i „Budowniczy Sollmess“ 
Ibsena '

Bilet/ już są do nabycia w 
cukierni p. Czerwińskiego.

Wys£QPy dotychczasowe p. 
Adwentowicza cieszyły się 

. ogrbpinym zainteresowaniem 
wśród miejscowej publiczności 
i poparciem; teraz tównieź sala 
teatru  „Corso“ zostanie zapeł
niona. By więc , uniknąć ścisku 
przy kasie biletowej, jak rów
nież zapewnić sobie miejsce, 
publiczność winna węześniej w 
cukierni p- Czerwińskiego zao
patrywać się w bilety.

Pierwsze przedstawienie dnia 
6 listopada.

„W ieczór  K o śc iu sz k o w sk i" .  
W  ubiegłą niedzielę, stosownie 
do zapowiedzi, odbył się wieczór 
Kościuszkowski. Powodzenie by
ło nadspodziewane. Znaczna 
część dzieci, wskutek zupełnego 
braku miejsc na sali, musiała 
odejść do domów. Po odśpie
waniu przez chór hymnu naro 
dowego, p. Leon Rygier prze
mówił do dzieci, oświetlając po
stać, czyny i życie Naczelnika. 
Tu zaznaczyć trzeba miły objaw. 
Mimo czynionego przed podnie
sieniem kurtyny hałasu, w cza
sie dość długiego odczytu mło
dociane audytorjum zachowywa
ło się bez zarzutu, nadzwyczaj 
spokojnie, z wielkim zaintereso
waniem przysłuchując się p re
lekcji. J e s t  to zasługą nauczy
cielstwa naszego. Poza odczy
tem program  wypełniły śpiewy 
chóralne. „Polonez Kościuszki", 
„Z dym em  pożarów", „Barto
szu", „Jeszcze Polska nie zgi
nęła" i wiele innych pieśni.

W czasie śpiewu kolejno na 
scenę wchodziły dzieci z dekla
macjami. Największe wrażenie 
uczyniła deklam acja kilkoletniej 
dziewczynki — „O Roku koś
ciuszkowskim* i wiersz „Pod 
Dubienką", energicznie wypo
wiedziany przez jednego z 
chłopców. Poza tymi deklam a
cjami wypowiedziały dzieci 
„Przysięgę" „O chorągwi kosy
nierów", „Racławice" i wiele 
innych nadzwyczaj udatnie, wy
wołując burzę oklasków. Wie
czór zakońęzył żywy obraz, 
przedstawiający Kościuszkę w 
w gronie dzieci Szwajcarji.

Z cechu murarzy. Dnia 28 
b. m. w sali magistratu będziń
skiego odbyło się zebranie m aj
strów murarskich celem dokona
nia wyborów zarządu. Przez gło
sowanie tajne wybrani zostali 
na dalsze trzy lata: p. Stanisław 
Szperling na starszego i p. J .  
IBednarek na podstarszego cechu.

„Insynuacje",
Dziwna rzecz, jak często w 

Sędzinie wyraz ten jest rzuca
ny. Stosuje go się stale, jako 
odpowiedź, jeśli już innej zna
leźć nie można.

„Insynuacja" — to argum ent 
pewnej grupy, stosowany stale 
choć nie z wielkim powodze* 
niem zarówno w życiu potocz
nym, jako też i przez przed
stawiciela tej grupy w Radzie 
■miejskiej.

Otrzymaliśmy list następują
cej treści od Stowarzyszenia 
Sjonistycznego w Będzinie, któ
ry przytaczamy, zachowując w 
zupełności pisownię:

Do Szanownej Redakcji „Is
kra" w Sosnowcu.

Niniejszym uprzejmie u p ra 
szamy szan. Redakcję o łask. 
umieszczenie w poczytnem Ich 
piśmie następującego sprosto
wania.

W sobotnim numerze 238 z 
dnia 20 bm. zarzucono nam ja 
koby w dniu  uroczystości koś
ciuszkowskiej sjoniści wpadli do 
miejscowej synagogi, zrywając 
umieszczony tam portret Koś
ciuszki oraz poździerając (?) 
wstęgi biało-amarantowe, któ- 
remi wnętrze synagogi było ude
korowane.

0  zerwaniu a przez to sam o
0 zbezczeszczenie portretu Koś
ciuszki — mowy być nie może, 
gdyż takowy nie był wcale w 
synagodze umieszczony. Za lek
kom yślne zaś wybryki kilku 
malców Miejscowa Organizacja 
Sjonistyczna odpowiadać nie 
może".

Dalej następuje — nauka, a 
mianowicie:

„Zwracamy Ich uwagę, iż w 
przyszłości należałoby przed 
wydrukowaniem podobnej insy
nuacji dokładniej o faktycznym 
stanie rzeczy poinformować się.

Z poważaniem
1 podpisali: Preger, Liwer".
Uwagę tą skierować powinni

podpisujący do siebie, qdyż 
niestety, oni to właśnie opierali 
się na — insynuacji, twierdząc 
że fakt ten  nie miał miejsca, 
mimo, że sami przyznają, iż za 
„lekkomyślne wybryki kilku 
malców" odpowiedzialności brać 
nie mogą.

Inna jest rzecz, czy Stow, 
sjonistyczne bierze lub nie—od
powiedzialność za wybryki 
„malców", którzy, notabene, o 
czym podpisujący milczą, na 
Starym Rynku zerwali portret 
Kościuszki, niesiony przez ucze- 
nice jednej z pensji i podarli 
go: O tym nie tylko my wiemy,
1 potępiamy to: potępia również 
ogól żydowski, inaczej myślący.

Znamy również nawet nazwi
ska tych „m aków " i do wiado
mości Stow. Sjon. podać je m o 
żemy. Insynuacja — to nie a r
gum ent,  to  tylko bezwartościo
we słowo, powiedzenie. Czyny 
mówią inaczej, n ies te ty !

Dodać wypada dla ścisłości 
i odparcia nowego ewentualnie 
argum entu  (stronność, lub anty
semityzm), że potwierdzenia te 
go faktu, jak również danych o 
zajściu udzieliło nam szereg 
osób-żydów. Niepotrzebnie tyl
ko Stow, sjonistyczne staje w 
swej niby obronie. Stowarzysze
nia tego nikt nie potrącał, 
choćby z tej racji, że o istnieniu 
jego dowiedzieliśmy się dopiero  
po otrzymaniu przytoczonego 
powyżej listu.

B. O.

Laboratorjum Kozielskiego 
wykonywa wszelkie analizy 
chemiczne mikroskopowe. 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 22.

WOJNA ŚWIATOWA.
Komunikat niemiecki.

BERLIN. Z głów nej k w a te 
ry  donoszą:
Zachodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk ks. Rupprechta

O pary i m gła  o g r a n ic z y ły  
w e F landrji d z ia ła ln o ść  b o jo 
w ą. P om im o to w zd łu ż  Izery  
og ień  b y ł o ży w io n y . Z w ła sz 
cza  pod  D ixm u id en  d o szed ł  
on w n ocy  do dużej g w a łto w 
n ośc i. N atarcia  o d d zia łów  n ie
p r z y ja c ie lsk ic h  na p ó łn oc od  
m ia sta  ro zch w ia ły  s ię .

M iędzy  la sem  H ou th ou lsta  
L y s  p rzec iw n ik  zalew ał? n aszą  
s tr e fę  bojow ą p o jed y n czy m i  
siła m i fa lam i ogn iow ym i. P ie 
ch ota  a n g ie lsk a , n a stęp u ją c  po  
ogn iu  huragan ow ym  gran atów  
d y m n y ch , natarła  na pó łn oc  
od drogi B oesinghe-Staden; fa 
le sztu rm ow e za ła m a ły  s ię  
w ; naszej ak cji obronnej.

Grupa niem. następcy tronu.
W  o k o licy  C hem in d es  D a

m es m ocne s iły  fra n cu sk ie , 
po g w a łtow n ym  p rzy g o to w a 
niu a r ty lery jsk im , p r z y p u śc iły  
dw u k rotn ie  sz tu rm  pod B raye. 
R ażony ogn iem  n a szy m , a w  
p o szczeg ó ln y ch  m ie jsca ch  k o n 
tratak iem  n aszej za ło g i ok op o
w ej, n iep rzy ja c ie l m u sia ł s ię  
cofnąc; p o n ió sł on c ię ż k ie  stra 
ty  i p o zo sta w ił w ręk a ch  n a 
s z y c h  jeń có w .

W śród  in n y ch  'arm ji d z ia 
ła ln o ść  bojow a o ży w ia ła  asię 
je d y n ie  w n iek tó ry ch  m ie j 
sca ch .

Od dn. 22 p aźd ziern ik a  p r z e 
c iw n ic y  u tr a c ili  w  w a lc e  n a 
pow ietrznej i w ogn iu  obron
n ym  48 sam olotów , a w śród  
n ich  3 na z iem i rod zim ej.

P oru czn ik  M u l l e r  s tr ą c ił  
30-go i 31 -go  lo tn ik a  n ie p r z y 
ja c ie lsk ie g o , p o ru czn ik  sBtilow 
22-go i 23-go.

Wschodnia widownia wojny.
Ż adnych  sz c z e g ó ln y c h  w y 

d arzeń  n ie  b y ło .
Front macedoński.

W  kotlin ie  M on astyrsk iej, w  
łuku  C erny oraz od W ardaru  do  
je z io r a  D  oj ran artv lerje  zw a l
c z a ły  s ię  z ożyw ien iem .

Włoska widownia wojny.
P o d n iesio n y  p ow od zen iem  

du ch  za czep n y  d y w iz ji n ie 
m ie c k ic h  i arm ji austro - w ę 
g ie r sk ic h  gen era ła  p ie c h o ty  
O ttona v . B elow a  sp ow od ow ał 
za łam an ie s ię  ca łego  frontu  
nad Isonzo.

P ob ita  druga arm ji co fa  s ię  
w  kierunku  T agłia in en to .

T rzecia  arm ja w ło sk a  s ta w i
ła  ty lk o  przez krótk i cza s  c z o 
ło natarciu  na sw e  sta n o w isk a  
od W ip p ach  do m orza; o b ec 
n ie cofa  s ię  p o śp ie szn ie  w zd łu ż  
w y b rzeża  A d rja typ k iego .

R ów nież na północ od s z e 
rok iego m ie jsca  p rzed arcia  i i -  
nji n iep rzy ja c ie lsk ich  za ch w ia ł

/

Komunikat austr iacki
WIEDEŃ. Urzędowo d o n o 

szą:
Z w y c ię s tw o  sp r z y m ie r z o 

n y c h  nad w o jsk iem  w ło sk im  
sta je  s ię  coraz w ię k sz y m . I lo ść  
jeń có w  p r z e w y ż sz a  100,000  lu 
d zi. Z d ob ycz  w  d z ia ła ch  o b li
czaną je s t  na 700.

Pierwszy sfcrzai.
HAGA. Biuro Reutera donosi 

z Nowego Jorku :
Ogłoszono urzędownie, że 

wojska am erykańskie znajdują 
się już w wysuniętych okopach 
francuskich.

Artylerja Stanów Zjednoczo
nych wystrzeliła już swój pierw
szy strzał w kierunku linji nie
przyjacielskich.

Wyspy Alandzkie.
BERLIN. Korespondent „Tag- 

liche Rundschau" donosi ze 
Stokholmu: Według wiadomości

otrzymanych przez „Stockholms- 
Tidningen" z Haparandy, załoga 
rosyjska na wyspach Alandzkich. 
otrzymała w tych dniach od 
władz wyższych zapytanie, ile 
czasu zajęłaby ewakuacja wysp* 
oraz ile okrętów należałoby 
przysłać w tym celu.

s ię  front w ło sk i w  K arytanji 
aż do w ąw ozu  P io ck en .

S traże ty ln e  n ie p r z y ja c ie la  
d o ty c h c z a s  u siło w a ły  d arem n ie  
p o w strzy m a ć  n iep oh am ow an e  
p a rc ie  n aprzód  arm ji sp r z y 
m ierzo n y ch .

N ie m ie c k ie  i a u stro -w ęg ler -  
sk ie  w o jsk a  sto ją  pod  U d in ę , 
d o ty c h c z a so w ą  W ie lk ą  K w a
terą  G łów ną w ło ch ó w . *

A ustro  - w ę g ie r sk ie  d y w iz je  
w z ię ły  C orm ons i p r z y b liż a ją  
s ię  w  o b w o d zie  n a d b rzeżn ym  
ku g ra n icy  kraju .

^ W szy stk ie  drogi są  p r z e p e ł
n ione u c iek a ją cy m i w  n ie ła 
d zie  ko lu m n am i w ozów , arm ji 
i lu d n o śc i w ło sk ie j.

L iczb a  je ń c ó w  i z d o b y c z y  
c ią g le  w zra sta .

G w ałtow na burza, p o łączon a  
z d e szczem  u lew n ym , sza la ła  
w czo ra j nad p o tężn y m  p olem  
bojow ym  12-ej b itw y  nad  
Tsonzo,

Etfakuatfia Kronsztadu.
BERLIN. Z Am sterdam u d o 

noszą: J a k  się dowiaduje a jen 
cja Reutera z Petersburga, lud~ 
ność cywilna zaczyna opuszczać 
Kronsztad.

Wojna czy pokój*?
SZTOKHOLM. (W. A. T)„ 

„Birżew. W iedom". donoszą, ż e  
Kierenskij i komisja wykonaw 
cza Rady robotników i żołnie-* 
rzy otrzymała od prezesa komi
tetu robotniczego ąrmji pó łno
cnej, Wilenkina, depeszę treśc i  
następującej:

m
@  Włodzimierz
® Przybylski

m
t e c h n i k  wzajemnych  
ubezpieczeń badowli od 
ognia w Królestwie P o l
skim przeprowadzi! się: 
lasna7,dom po fóajarezyku.

Kino-Tęatr „Zacisze*
Tylko 4 dnil Od wtorku 30 paźdz.

Hrabia Dohna i jego
„ML W  W  A «
aktualny obraz z wojny obecnej, 
którego treść 1 wykonanie p rze
wyższa w szystkie dotąd widziane. 
Szczegóły w oddzielnych program .
Nad program — Nad program. 

S t r z a ł  w  ś n i e  
dramat w 3 cz.

K u p ię

bryczkę
na wysokich kolach.

Uprasza się o składanie ofert, 
do  red. „Iskry".

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  P o m o c y  
dla niezamoż. uczniow i uczenie Szkół średnich w Sosnow cu
zawiadamia, iż do  dekoracji grobów będą sprzedaw ane z napisem:

.M a  w p i s y «

Ghorąqiewki żałobne
na korzyść T-wa pomocy dia niezam ożnych uczniów t uczen ie Szkóf

średnich w Sosnowca.

Chorągiewki te, będą uprzednio od czwartku 25 października sprze
daw ane w księgarniach i sklepach Komisji Żywnościowej R. M. O.

w dniu zaś 1-go i 2-go listopada przed kościołami 
i cmentarzami przez uproszone osoby.

Zamówienia na w iększe ilości chorągiew ek przyjmaje Zarząd Komisji
Żywnościowej, alica Kołłątaja tO.
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t  m i  1 1
P ie rw sz y  ra z  w S o sn o w c u ! —  W torek, środa, czwartek. — W sp a n ia ły  d ra m a t, j Nad program .

zimowy Pnhar szczęścia i goryczy
clica T eatra lna  N° 2. z F E R N  A N D R f j  w roli głównej.

— Nad program:

O bchód K ościuszkow sk i
■w S o s t i o w n u  

w dniu 14 października it. r.
M iejsc  je s t  400, leskoteK tego  cen y  bardzo przystę
pne, na d o lek rzes! po 1 m arce, na górze  po 3 O ie n :  
D emonstrowanie o b r a z u  trwa dwie godziny,. 
Początek w czwartek o godz. 2 po południu,, 

a w dni powszednie o 6 -e j  wieczorem.

W iem y, ie  zapew niający wol
ność Rosji pokój nie jest nara- 

zie możliwy.
W obec panujących jednak 

stosunków  niemożliwym jest 
również dalsze prow adzenie 
wojny, a d latego oświadczam y 
w pełnej świadom ości odpow ie
dzialności naszej wobec Rosji, 
że, gdy z jednej strony trwa 
wałka o pokój dem okratyczny, 
z drugiej m uszą być stworzone 
w arunki, umożliwiające dalsze 
prow adzenie wojny.

Połóżcie kres w ew nętrznem u 
zam ieszaniu w kraju lub otw ar
cie przyznajcie, że Rosja jest 
zwyciężona. Wznówcie siłę ar- 
mji lub pozwólcie Rosji poddać 
s ię  zwycięzcy niem ieckiem u, 
innych ew entualności tutaj n ie
m a.

Skandal wojenny 
w Szwajcarji.

GENEWA. (WAT) Agencja 
H ayasa donosi z Paryża:

D okonane w sobotę wieczo
rem  rewizje w m ieszkaniach 
pryw atnych ujawniły istnienie 
wielu składów  broni, urządzo
nych od początku wojny, oraz 
nader obciążające dokum enty.

Rewizji dokonano z powodu 
działalności zm ierzającej do  wy
wołania wojny dom owej i uzbro
jen ia  obywateli na walkę b ra
tobójczą.

żniejszą jest kandydatura ks. 
Biilowa, którego zwalczają po
stępowa i socjalno - dem okra
tyczna frakcja parlam entarna. 
Duże szanse powodzenia posia
da też p. v. Kiihlmann, k tóre
go ewentualna nominacja spo
tkałaby się z opozycją jedy
nie wszechniemcóu’.

frostajMflsekweneja 
deklainTejl angielskich.

SZTOKHOLM. (WAT). Indyj
sk a  kom isja narodow a w Sztok
holm ie wysłała pod adresem  
petersbursk iej Rady Robotników 
i Żołnierzy depeszę następającą: 
,W  instrukcji, danej w ysłanem u 
do Paryża Skobelew ow i, zapo
m n ian o  o spraw ach Indji, Egi
ptu  i Irlandji. Dążenie tych na
rodów  do zupełnej sam odziel
ności, przybrało taki zakres, że 
trwały pokój bez rozwiązania 
ich sprawy jest niemożliwy. W 
im ię w ierności ideałom  rewolu
cji rosyjskiej prosim y Radę Ro
botników  i Żołnierzy, aby śm ia
ło zwalczała bezwstydny i bez
litosny im perjalizm  angielski, 
zarów no na konferencji pary
skiej, jak  podczas rokow ań po
kojowych.

Hr. Hertliug 
kanclerzem ?

BERLIN. (WAT). „Berliner 
Ztg. ajM .“ pisze:

J a k  się dow iadujem y, wczo
raj popołudniu cesarz przyjął 
baw arskiego prezesa m inistrów 
hr. Hertlinga i zaproponow ał 
m u objęcie stanow iska kancle
rza Rzeszy.

Hr. Hertling poprosił o czas 
do nam ysłu i zanim  poweźm ie 
decyzję ostateczną, odbędzie 
szereg narad.

Dymisja dr. M ięhaeiisa zosta
ła już przyjęta.

Tęsknota za carem.
KOPENHAGA. Donoszą tu z 

Petersburga:
Rząd tym czasowy otrzym uje 

z różnych stron Rosji liczne ra
porty swych kom isarzów, którzy 
stw ierdzają, że wszędzie daje  
się zauważyć znaczne wzmoże
nie ruchu m onarchistycznego.

Jedyny  skuteczny sposób 
przeęiwdziałania tem u ruchowi 
kom isarze widzą w jaknajszy- 
bszym zwołaniu konstytuanty.

Przesilenie ksnelsfskie.
“ BERLIN. „Berliner Tage- 
blatt" pisze:

Jak  donoszą z kół dobrze 
poinformowanych, w piątek 
ubiegły odwiedził kanclerza 
Rzeszy szef gabinetu cywilne
go Yalentini. W krótce po- 
tym  dr. Micha’elis złożył swe 
podanie o dymisję.

Potwierdzenia tej wiadomo
ści niema. Urzędowo donie
siono, że o podaniu się przez 
kanclerza do dymisji nic nie 
wiadomo.

Te same koła, z których wy
szła przytoczona wyżej infor
macja, wskazują, że najpowa

— To wszystko jedno, mój
drogi, bo mydło jest teraz
przecie z kości.

Oj, ci m ężczyźn i!
— Cudownie pani dziś wy

gląda...
— Mówił mi to już dziś pan 

Władysław.
— Ten blagier? I pani m u

wierzy?
(„Kurjer Świąteczny").

BAR
w i e d e ń s  k i

w  D ąb ro w ie ,
ul. Sobieskiego Ne 17.
D ziś i co d z ien n ie  od 6 
do 11 ®. i od 12  do 2 w  
obiad k on certaje  znako  
m ity dam sko m ęski kwsr 
tet w polsk ich  narodo
wych kostjum ach pod dy
rekcją  zn a n eg o  «> W ar

sza w ie  skrzypka

z pow ażaniem  
P. BIEŃKOWSKI.

Dział humorystyczny.
Eureka!...

Jed en  z naszych dom orosłych 
lingwistów, rozbierając przez 
dłuższy czas znaczenie wyrazu 
— „p ask arz“, — uczynił w re
szcie genjalne w prost odkrycie: 
m ianow icie — wyraz paskarz 
składa się z dwuch części: pas 
i karz; pochodzenie pierwszego 
wyrazu jest wszystkim w iadom e, 
zaś drugi wyraz bierze swój 
początek  od — karać, wobec 
czego  w ynika, że chcąc unie
szkodliwić „paskarzy" trzeba 
ich — zgodnie z powyższym 
odkryciem  — koniecznie karać 
pasem .

G o d n e  współczucia.
— Wiesz.!. W ładek dopiero 

co się ożenił i już jest „pod 
pantoflem " swej nadobnej żony.

— Szkoda chłopa!...
— Dlaczego?
— Bo pew no jego połowica 

nosi pantofle drew niane.

P rzy  ob iedzie .
— Br... a to  co znowu, m oja 

droga! — woła m ałżonek, w ska
zując na talerz zupy.

— To jest krupniczek na ko
ściach, mój kochany! — mówi 
żona.

—  Na kościach?... ależ tc 
chyba na mydle, a nie kc 
ściach!.,.

Urząd pośrednictwa pracy
w S osn m u

ulica Dęblińska Ns 11 (Iwan 
grodzka).

' ma zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do  fabryki za granicę.

Wielką ilość robotników na
drogi żelazne do  Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Z arobek m arek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzym anie z pom ieszka
niem . Także potrzeba m urarzy, 
robotników  budowlanych i paro 
bek do koni.
Tamże poszukują pracy w 

kraju.
Szwaczki, praczki, dziewczęta, 
do  wszystkiego i do  dzieci, ku

charki.

K U R JER  
ś w i ą t e c z n y

ILQ STO W A N Y  TYGODK1K 
H G M O Y ST.-SA TY K Y C ZN Y

54-ty ROK  
Wydawnictw*

PRENGM ERATA A K . 5 —  
z p rzesy łk ą  poczt., kw artalnie.

REDAKCJA J AD^WlćP. ■

l i '  ( M M L A B Y  M E C H A N I C

bLKRUSZYHSKl!
1 w  SaSEM IW CW , u l .W ie j s k a  5  i  P r z e j o / t t  1

T

S P E C J A L N O Ś Ć .

K la m K i z Jzy ld z iK am i i
JINTiIBK I (oliwki) do  ok ien  \ 

PORĘCZE ochronne do drzwi i  ok ien  ■ 
sklepowgch.-Śrubg (rączki) do pieców 

. . . . . .  Krany żelazne zlewowe. . . . . .  ■!

s lut Cl

Y y l b o  S  m a r f e i  k w a r t a l n i e
kosztuje p re n u m e ra ta  n a  „K ra j“ w y c h o d ząc y  w  L eszn ie
(P o zn a ń sk ie ) . „K raj" z a m ó w ić  m o żn a  n a  w szy s tk ich  p o cz 

t a c h  K ró le s tw a , p o d a ć  n a leży  „K raj"  a u s  L issa (P o sen ).
„Kraj" wychodzi codziennie jako pismo dla spraw politycznych, 

społecznych i literackich.
„Kraj" jest kierującym pismem W. Ks. Poznańskiego.
„Kraj" informuje najszybciej o wypadkach na placu boju i ak 

tualnych.
„Kraj" traktuje najobszerniej sprawę polską we wszystkich dziel

nicach.
„Kraj" prowadzi, jako jedyne polskie pismo, stałą kronikę sło- 

wiańską.
„Kraj" podaje ciekawe wiadomośęi z całego świata.
„Kraj" w stałej rubryce omawia stosunki gospodarcze i ekono

miczne.
„Kraj" zamieszcza głosy prasy polskiej, niemieckiej i zagranicznej.

D o l . t ó r

f m ł  $ r t8ia tovsk i
w  C zęs to ch o w ie ,

u l. św . P a n n y  M arji t.j. 
li A le ja  N r. 21, obok teatru 

— Paryskiego, •— 
Choroby skórne, dróg moczo

wych i weneryczne. 
Przyjtndje od 9— 12 rano i od 4—7 pp 

P a n ie  od 12 — i po poi

| Drobne ogłoszenia
Nauczyciel stłDOgrsfii
w „Isk rze* .

lekcji. . W iaćoncśt

Szczepię ospę 
ochronną

ln s ty tu tu 'D -ra  S tę p n ie w s k ie g o
ul, 3-go Maja róg Starososno 

wieckiej dom kolejowy.

7  -  k .

*  M i i h i A M  28  J wiecxorena e s  Eli
s '  g g lB U l lS f lU  cy 3 go Maj* Info 
Staroso&BOwieckiej-Polnej srebrny  zeg a rek  
brsm soletow y dam ski. ZnalazzB zeefcttc 
zw rócić zgubę za wynagrodzenie!!! jsol. 
adresem : Kowalska 2 , m ieszkan ie  1 0 ..

Zgubiona
na Imię F ranciszka  Wrana.

7 n i n a l o  sa lo l#  8 m iesięczna, biała.' 
& g i n ę f 4  Uprasza się o odprow adza
nie ??. nagrodą Aleja 11 szp ita l.

Lekcji popołudniowych:
l i te ra tu ry  1 b ls to r jl pow szechnej 1 polskie;! 
oraz .lęzTba polskiego udziela  s tu d e n t 
u n iw ersy te tu  parysk iego . Swobodna 6 , I 
p iętro .

B n v f f a i o t n a  m ałżeństw o poM uko- 
D tS Z U £ !o l! tC  je  od 1{11 pokoju, 
um eblowanego t prawem korzy stan ia  z 
kuchni ew ent. z kuchnia. Ł ask , zao fiaro 
wanie pod lit. M. do red. n in ie jsz . pisma

: j  Kwity lombardowe kapię. Wiado- 
m«ść . I s k r a ' Będzin.

Rad&kior odpowiedzialny i w ydaw ca I 

Tm pozw olen iem  c

■siorskiegoi


